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Na marginesie obrony z urzędu

G dyby  m ożna by ło  od  p ra k ty k u ją c y c h  ad w o k a tó w  u zy sk ać  odpow iedź n a  e w e n ­
tu a ln ą  a n k ie tę  co do w za jem n y ch  s to su n k ó w  a d w o k a ta  i jego  k lie n ta  w  w y p a d k u  
o b ro n y  z u rzęd u , to  odpow iedź ta  s tan o w iłab y  d o sk o n a ły  p rzy czy n ek  d o  „ a tr a k c y j­
ności” zaw odu, ja k im  je s t  ad w o k a tu ra .

W ielu  uw aża , że a d w o k a t z u rzęd u  to  ja k a ś  sp e c ja ln a  k a te g o r ia  a d w o k a ta  b ę d ą ­
cego ja k  gdyby  „ n a  s łu ż b ie ” p ań stw o w ej, a  w ięc  ro d z a j u rzęd n ik a , k tó ry  o b o w ią ­
zany  je s t b ezp ła tn ie  b ron ić  p rzydzie lonego  m u  k lie n ta .

T a k  sobie  w y o b ra ż a ją c  p o jęc ie  a d w o k a ta  z u rzęd u , o g ro m n a  w iększość  k lien tó w  
z u rzęd u  u s to su n k o w u je  s ię  do  n iego z pozyc ji: k lie n t — p an , a d w o k a t zaś — po ­
s łu szn y  w y k o n aw ca  jego  zleceń, bo p rzec ież  n ie  m oże się  zrzec p ro w ad zen ia  sp raw y .

K lie n t ż ąd a  w ięc  np. od a d w o k a ta , ab y  m u  w y sz u k iw a ł ad re sy  zgłoszonych  p rzez  
n iego  św iad k ó w  czy o d n a jd y w a ł d o k u m en ty  p o  ró żn y ch  u rzęd ach  lu b  sąd ach  u w a ­
ża jąc , że m ieśc i się to  ja k  n a jb a rd z ie j w  ra m a c h  obow iązków  a d w o k a ta  b ro n ią c e ­
go  z u rzędu .

C zęsto byw a,*że o b ro n a  z u rz ę d u  k o lid u je  — ze w zg lędu  n a  te n  sam  te rm in  — 
ze sp raw am i z w y b o ru . T rzeba  w ów czas o b ro n ę  z w y b o ru  p rzek azać  su b s ty tu to ­
w i, bo  innego  w y jśc ia  n ie  m a.

B yw a jeszcze gorzej, gdy  a d w o k a t zo sta je  w yznaczony  do o b ro n y  z u rzęd u  
w  p ro ces ie  poza sw o ją  siedzibą. W ów czas n a  „sw ój ra c h u n e k ” m u s i p rze jąć  ró w ­
n ież  k o sz ty  p rz e ja z d ó w  i do jazdów , noclegów  itp . P iszę  „k o sz ty ” w  liczb ie  m nogiej, 
gdyż b y w a  i ta k , że a d w o k a t z u rz ę d u  u czestn iczy  n ie raz  w  p roces ie  trw a ją c y m  
n a w e t p a rę  ty godn i, i to  d a lek o  poza sw o ją  siedzibą.

A  je d n a k  m im o te j o f ia rn e j p ra c y  i p o n ies io n y ch  n iek ied y  s t r a t  m a te r ia ln y c h  
p rzez  o b ro ń cę  z u rz ę d u  „w dzięczny  k l ie n t” p rzed  zam kn ięc iem  p rzew o d u  sąd o w e­
go w s ta je  i o św iadcza  sądow i, że n ie  m a  z a u fa n ia  do w yznaczonego  m u  a d w o k a ta  
z u rz ę d u  i p ro s i o  w yznaczen ie  m u  innego  ad w o k a ta . N ic go to  n ie  k o sz tu je , m a 
n a to m ia s t p re te k s t  do  o d ro czen ia  sp raw y . Sąd  n a jcz ęśc ie j o d m aw ia , bo zw o ln ien ie  
a d w o k a ta  z u rz ę d u  w  ta k im  s ta d iu m  p ro cesu  ró w n a ło b y  się zn iw eczen iu  n ie ra z  k i l ­
k u ty g o d n io w e j c iężk ie j p racy . W  ta k ie j sy tu a c ji a d w o k a t m usi zac iskać  zęby  i nad  
zgłoszonym  w o tu m  n ieu fn o śc i p rze jść  do p o rz ą d k u  dziennego. A  je ś li sąd  u w zg lęd ­
n i w n iosek , to  d ru g i a d w o k a t b ęd z ie  m u s ia ł ro zpoczynać  p ra c ę  od  począ tku .

N iech m i w o lno  będzie  tego  ro d z a ju  w y p a d e k  z ilu s tro w ać  w ła sn y m  n ied aw n y m  
d  ośw iad  czen iem :

Ob. Ł. s ta n ą ł p rzed  sądem  W ojew ódzk im  w  X  pod  za rz u te m  u siło w an ia  ro zb o ju .
A k t o sk a rż e n ia  za rzu ca , że o godz. 9 ra n o , k ied y  k a s je r  B an k u  Spółdzielczego 

w ra c a ł z te cz k ą  w y p e łn io n ą  su m ą  80 000 zł, ob . Ł., b ęd ąc  w  ty m  czasie w  b ram ie  
dom u, gdzie m ieśc i się B ank , u d e rzy ł k a s je ra  la s k ą  w  głow ę. N a szczęście u d e rz e ­
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n ie  n ie  by ło  dość s iln e  i  k a s je r  w ychodz i z n a p a d u  cało. Ł. w id ząc  „n ie w y p a ł”, 
szybko  się o d d a la , u c ie k a ją c  p rz e z  b ra m ę  p rze jśc io w ą  sąsiedn iego  b u d y n k u .

S ąd  po  p rz ep ro w ad zen iu  p rzew o d u  u z n a je  Ł . za w innego  -usiłow ania ro zb o ju  
i sk a z u je  go n a  k a rę  12 l a t  w ięziem ia.

N iżej p o d p isa n a  ja k o  o b ro ń c a  z u rz ę d u  dow odzi w  re w iz ji do S ąd u  N a jw y ższe­
go, ż e  o sk a rżo n y  —  m im o  u d e rz e n ia  k a s je ra  — n ie  u s iło w a ł n a w e t o d e b ra ć  m u  
teczk i z p ien iędzm i, ta k  że w  ty m  s ta n ie  rzeczy  m oże on  o d pow iadać  jed y n ie  za 
u d e rzen ie  k a s je ra , a  n ie  za  rozbp j.

Sąd  N ajw yższy , p rz y c h y la ją c  się  do  w y w o d u  re w iz ji, p rz e k a z u je  sp ra w ę  d o  p o ­
now nego  ro zp o zn an ia . W  po n o w n y m  ro zp o zn an iu  Ł. zo s ta je  sk azan y  n a  k a rę  7 la t  
w ięzien ia .

N a sk u te k  po n o w n e j re w iz ji  S ąd  N ajw yższy  znów  u ch y la  w y ro k  S ąd u  W oje­
w ódzkiego , u c h y la ją c  za razem  a re s z t tym czasow y. W  te n  sposób, p o  trz ech  la ta c h  
a re sz tu  tym czasow ego, Ł. zn a la z ł się  n a  w olności.

J a k o  o b ro ń ca  z u rz ę d u  s ta ję  p o  ra z  trz e c i p rzed  S ą d e m  W ojew ódzkim . N a  o s ta t ­
n ie j (trzec ie j) ro z p ra w ie  o sk a rż o n y  ośw iadcza , ż e  n ie  m a  do  m n ie  ja k o  sw ego 
o b ro ń cy  z a u fa n ia  i p ro s i S ąd  o w yznaczen ie  m u  innego  a d w o k a ta  z u rzęd u , p rzy  
czym  p o d k re ś la , że n ie  zam ie rza  b ra ć  a d w o k a ta  z  w y b o ru , bo  je s t  m u  n ie p o trz e b ­
n y , a  je ś li  w  in s ta n o ji w o jew ó d zk ie j a d w o k a t je s t  w  p ro ces ie  kon ieczny , to  p ro s i 
o  w y zn aczen ie  innego  a d w o k a ta . D o d a je  w  końcu , że „ ta k ą  g łu p ią  sp raw ę  m ożna 
ju ż  było  d aw n o  ro z s trz y g n ą ć ”, su g e ru ją c  jednocześn ie , że o n  p o w in ien  być ju ż  d a w ­
no u n iew in n io n y  (...), bo żad n eg o  u d e rzen ia  k a s je ra  w  ogóle n ie  by ło  i ca ła  ta  
scen a  z u d e rzen iem  je s t  zm yślona.

W  ty c h  w a ru n k a c h  p ro szę  S ąd  o  zw o ln ien ie  m n ie  od  d a lsze j o b ro n y  w  ty m  p ro ­
cesie.

•
Sąd p rzy ch y la  się  do m ej p ro śb y  i z w a ln ia  m n ie  z obow iązków  o b rończych  

w  te j tr u d n e j i t a k  n iew dzięczne j sp raw ie .

N ie jed n e m u  ad w o k a to w i p o ru szo n y  p rzeze  m n ie  te m a t c isn ą ł się ju ż  — być  
m oże — pod  p ióro . A  je ś li zn a jd z ie  się  om n a  ła m a c h  p ism a  p raw n iczego , to  z a ­
pew n e  z n a jd z ie  n ie je d e n  odzew .

A  k o n k lu z ja ?  W łaśn ie  n a  k o n k lu z ji p ra g n ę  po łożyć ak cen t. S p ra w a  o b ro n y  
z u rz ę d u  p o w in n a  zn a leźć  s ię  — m oim  zd a n ie m  — n a  łam ach  p ra s y  p raw n icze j 
o raz  p o w in n a  być  p rz e d y s k u to w a n a  w szech stro n n ie  p rzed  w y jśc iem  now ej u s ta w y  
o  u s tro ju  a d w o k a tu ry .

W chodzi tu  p o za  ty m  w  g rę  ró w n ież  i  s t ro n a  m a te r ia ln a  sp raw y : n ie  ty lk o  w ięc 
sam a  n ieo d p ła tn o ść  tego , kogo się b ro n i, a le  i zag ad n ien ie  kosztów  podróży , d o ja ­
zdów  i d ie t  o ra z  noclegów  w  w y p ad k ach  o b ro n y  z  u rz ę d u  p oza  s iedzibą  a d w o k a ta . 
K to  te  kosz ty  m a  po k ry ć?

W  ty m  m ie jsc u  p o s tu lu ję  n ieśm ia ło , czy n ie  n a leż a ło b y  k o sz tam i o b rony  z u rz ę ­
d u  obciążyć k lie n ta  w  sam y m  w y ro k u . K lie n t b ęd z ie  w ów czas o s tro żn ie jszy  z ż ą ­
d a n ie m  zm ian y  a d w o k a ta  z  u rzęd u , b o  będzie  zob o w iązan y  do p łace n ia  k ażd em u  
b ro n iącem u  go z u rz ę d u  ad w o k a to w i.


